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Warszawa, Czwartek 12 Styczna 1922 roku. 
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toto czełówz P.O. le 15. 


Rada Naczelna P. P.S. 


W sobotę 2I i niedzielę 22 stycznia o godzinie ll-ej rano w lokalu Zv | P 
odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Tow. tow. członków Rady Naczelnej p 


Simy o przybycie na posiedzenie. 
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- Endecja a rząd. 


za“ twierdzi, że 
„dekiem, że nie jest nawet endeckim , 


endeckiego męża stanu. Dla tej podwójnej 
roli właśnie p. Szebeko nadawał się jak- 
najlepiej, zwłaszcza, że stwarzał pozory, iż 
tu endecy nie walczą o „swego* człowieka, 
lecz stączaja bezinteresowny bój o zasady 
1 praworządność, z których każdy endek 
śmieje się w kułak (o ile rozumie znacze- 
nie tych słów). 
i Kalkulowamo sprytnie: jeżeli Nacz. 
Państwa nie podpisze nominacji, powsta- 
nie przęsilenie rządowe, częściowe lub cał- 
kowite. Przesilenie takie w chwili obecnej 
jest dla Polski niepożądane i szkodliwe, a- 
le tem lepiej dla nas: endeków. Podnie- 
siemy wrzask: „patrz, opinjo narodowa, 
Nacz. Państwa gubi Polske, dopuszczając 
do kryzysu z powodu jakiegoś tam Szebe- 
kit“ W razie czego, kto wie, możeby się 
uszczknęło kilka najważniejszych teczek 
"ają „czystych“ endeków: wybory niedale- 
To 


Jeżeli zaś Nacz. Państwa podpisze nos 
minację, to i wówczas huczęk endecki o 
Szebekę wyjdzie na dobre „opinji narodo- 
wej‘ (taki to skromniutki pseudonim wy- 
"brali sobie w ostatnich czasach endecy): 

, BSzebeko zostanie „pomocnikiem“ Askena- 
pW ią endecka zaś stanie w obronie 
» + obrzucając przy sposobności, 
PZecZ zrozumiała, jadowita swą śliną Bel- 
weder. i 2 

Stało się tak, że Nacz. Państwa począt- 
kowo odmówił podpisania nominacji p. 
Szebeki, następnie zaś podpis swój dał. 
„Gazeta Warszawska“ sama przyznaje, że 
ze „stanowiska konstytucyjnego, zasadni- 
czo wziąwszy, ma Nacz. Państwa prawo od- 
mówić swego podpisu pod taka czy inną 
nominacją ady Ministrów“.  Zdawałoby 
się tedy, że Nacz. Państwa, który mając te- 
go rodzaju prawo, me skorzystał jednak 
zeń — powinien zasłużyć na pochwały 
właśnie owej „Opinii narodowej“; która 
powinna się czuć zadowołoną. 

Ale gdzież tam! Szantaż endecki obja- 
wił sie w całej swej Olydzie. Mniejsza o 
ulicznikowskie wyzwiska (kondotjerzy, al- 
fonsi, opryszki. chamy) pod adresem prze- 
„ciwników politycznych, ramiejsza o endeo- 
kie „argumenty“ w rodzaju: Żyd, mason, 

"intryga masońska, konspiracja belweder- 
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| 
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zumu swych czytelników, 
stynktów poziomych. 

Ale endecja już grozi, że nie zadowo- 
li się mianowaniem p. Szebeki w charak- 
terze drugiego delegata na obecną sesję 
Rady Ligi Narodów, że idzie jej o „donio- 
słą kwestje óbsadzamia ważmiejszych płacó- 


wek naszej organizacji państwowej”, że 
obie te sprawy mają dla niej charakter 


„zasadniczy“. Apetyt endecki wzrósł nio- 
pomiermie, „a walka o „zasady“ i „prawo- 
rządność* okazała się tem, czem jest za- 
wsze u endeków: walka o „ważniejsze 
placówki“. M3 

Rzeczą znamienna w tem wszystkiem 
jest to, że endecja gorliwie broni rządu o- 
becnego. Wiemy, że endecja potrafi ina- 
czej, że potrafi zwalczać rząd, przeciwsta- 
wiając mu Sejm, jak to było w czasie na- 
jazdu bolszewickiego, kiedy był rząd koa- 
łicyjny, w którym siedzieli też endecy. 
Wówczas endecja z zaciekłością zwalczała 
ten rząd, aczkolwiek chwila wymagała 
„jedności“ narodowej. Wówczas chciano 
przy pomocy Sejmu rozsadzić rząd, który 
nie szedł na pasku endecji. Dziś jest ina- 
czej. Dziś p. Skirmunt nie pyta się stron- 
nictw sejmowych, czy godzą się na p. Sze- 
bekę, czy nie, lecz wypełnia rozkazy en- 
decji. P. Downarowicz w każdej chwili go- 
tów jest przedłożyć Sejmowi z pół tuzina 
ustaw wyjątkowych, gdy tylko endecja te- 
go zażąda. P. Michalski od pierwszego dnia 
swego urzędowania pasowany został przez 
endeków na „bohatera“, a aureola- jego 
j wzrosła, gdy tonem mentorskim, 
z zarozumiałością bankiersko - szlagońską 
zaczął naigrawać sie z Seimu. Huzia na 
Sejm! — oto hasło endeków w ostatnich 
czasach, gdyż Sejm „zdradził* endecję w 
sprawie lidzko-brasławskiej, mapiętnował 
jako oszczercę p. Zamorskiego, wogóle 
est niepewny i nieobliczalny. Sejm ten 
może jeszcze uchwalić ustawy, przekazane 
przez konstytucję, a to jest rzecza niebez- 
pieczną, ponieważ konstytucja może istot- 
nie zaczać obowiązywać w Polsce i to w 
duchu niekoniecznie endeckim. Obecny 
zaś rzad („inteligentny“) p. Ponikowskie- 

daje rekojmię, że w razie wyborów en- 

kom krzywda się nie stanie. I stąd to 
gwałtowne wołanie o rozwiązanie Sejmu 
i o nowe wybory. 

Przyznać trzeba, że rząd p. Ponikow- 
skiego zupełnie zasłużył na „dobra“ o nim 
opinję endecji. Trudno o rząd bardziej u- 
legły reakcji, bardziej bezprogramowy i 
chwiejny. Jeżeli to jest rzad „inteligencji“, 
to w każdym razie nie robi z niej użytku. 
Być może, że wskutek teroru endeków, ale 
to byłoby dlań jeszcze bardziej kompromi- 
tujace. 

Wracając jeszcze raz do p. Szebeki 
podkreślić należy, że mianowano go spe- 
cjalnie do sprawy wileńskiej (tak jakoś 
wypadło w strategji endeckiej!) 

Otóż stwierdzić trzeba, że p. Szebeko 
jako „pomocnik“ p. Askenazego w Gene- 
wie przy omawianiu sprawy. wileńskiej, 
jest zupelnie niepotrzebny, a może być 


ska. Endecy nigdy nie przemawiają do ro- tylko szkodliwv. Jeżeli idzie o znajomość 
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lecz do ich in- 
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sprawy wileńskiej to p. Szebeko nie powie 
chyba p. Askemazemu nic, czegoby ten bez 
p. Szebeki nie wiedział. P. Szebeko ma 
pono działać w myśl wskazań rządu, jak 
również p. Askenazy, ale w takim razie 
p. Szebeko jest zgoła zbyteczny. Jeżeli zaś 
będzie działał w myśl wskazań endecji, to 
zaszkodzi tylko sprawie. W każdym razie 
„przydzielenie” 


Listy z Pragi Czeskiej. 


(Korespondencja własna). l 


p. Szebeki na. członków, 
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Rok XXVI. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 
zwyczajne 7 
drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy,rozu 
za wiersz wysokości t mili 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 254 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Ad 
nistracji o 10 drożej. . 
Każda nowa podwyżka taryfy obo 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ' 
dnia zmiany cen bez uprzednieg 
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*. wiadomienia. . 
2a terminowy druk ogłoszeń ad 
„nie odpowiada. 


u Związku PPS 


Rady Ligi Narodów nie wywrze 
korzystnego. Panom Balfour, Bou: 
Hymans endecka „opimja narodowe 
tak obojętna i tak są wsbec niej r 
że „Polak“ Szebeko napewno nie 
ich do przyjęcia programu ende 
sprawie Wilna i nie będzie odt 
„Żyda-masona* Askenazego. = 
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Mowa prez: Masaryka: — 00 słychać z delegacją polsko-czeską? — Przed z zde! 


si Praga, 6. stycznia. 
Mowa prezydenta republiki czesko-sło- 
wackiej T. G. Masaryka, wygłoszona w 
czasie przyjmowania życzeń noworocznych 
była tym razem wybitnie polityczna i wcale 
niepodobna do mów poprzednich, tak co 
do treści, jak też co do formy. Treść tej 
mowy znacie zresztą z nadesłanych ofic- 
jalnych telegramów, to też chciałbym pod- 
nieść jedynie niektóre ważniejsze momen- 
ty. 
i Prezydent Masaryk wspomniał o suk- 
cesach polityki zagranicznej Czechosłowa- 
cji, a przedewszystkiem o umowach poli- 
tycznych, zawartych z Polską i Austrją, 
oraz © znaczeniu t. zw. „Małej Ententy 
i jej ważnej roli dla polityki Europy środ- 
kowej. Na podstawie traklatów politycz- 
nych z obu sąsiadami: Polską i Austrją — 
wnioskuje p. prezydent — że zgoda z są- 
siadami została przywrócona, że wobec te- 
go i Węgrom nie pozostaje nic innego, jak 
pogodzić się z Czechosłowacją i „raz na 
zawsze” zgodzić się na krzywdę słowacką 
tak, jak p. Skirmunt zgodził się na oe 
dę cieszyńska... Posłannictwo „Małej En- 
tenty” jest jednak daleko większe i. waż- 
niejsze: ma ona skonsolidować „małe 
państwa w Europie środkowej i na Bałka- 
nach i być przeciwwagą ewentualnej po- 
tęgi niemieckiej. Oczywiście — tego osta- 
tniego twierdzenia p. prezydent nie wypo- 
wiedział głośno, lecz jedynie między wier- 
szami. k 
Dalej p. prezydent Masaryk poraz pierw- 
szy wypowiedział oficjalnie nader ważną 
rzecz: przyznał, że w republice czesko-sło- 
wackiej istnieje kwestja niemiecka... ó- 
wił, że Niemcom w Czechosłowacji należą 
się równe prawa, że winni oni brać udział 
w administracji państwa i w rządzie repu- 
bliki. Ale, aby to nastąpić mogło... muszą 
Niemcy tutejsi uznać lojalnie państwo 1 
podporządkować się jego prawom. 


Najważniejsze jednak jest to, że p. 
Masaryk powiedział: o autonomji lub sa- 
é wo- 


morządzie jęz” nie może I 
góle mowy! Czyli. że wyłączył to. co jest 
właściwie najważniejszem żądaniem Niem- 
ców czeskich! b; à 

Mowa p. Masaryka jasno wskazuje, że 
traktat polityczny z Polską stanowi dla 
Czechosłowacji wielki atut w stosunku do 
zagranicy i oznacza dla niej ważną korzyść 
-— daleko większą, aniżeli dla Polski. 

z 


RSE 2.) 
W wykonaniu jednego z punktów wy- 
żej przytoczoneśo czeska-pelskiego trakta- 
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: klasowych związków zawodowych. — Jeszcze o opcji. ake WA 
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| krzywd. popełnianych systematycznie 


OOO JJ))J)JJ/JĄ)JĄAS LL oO TO W 8 r NE a m. 


tu politycznego — miała wyjechać pod zi 
bór- czeski delegacja czesko-polska, k 
zadaniem — jak wiadomo — miało 
zbadanie istniejących tam warunków i 
ciągnięcia z nich odpowiednich wnioski 
idących w kierunku naprawy niezn 
śtosunków i usunięcia najbardziej ra 


bec ludności polskiej przez admir 
czeską, która niepodzielnie wzięła 
ły w swe Kaai re łapy. 
Ale jakoś nic o tei sprawie nie s 
Przymilkła i prasa polska i czeska 
sprawie. A i poselstwo nasze nic jaka 
mówi o tem. Czyżby sprawa ta ostat 
spadła już z porządku dziennego? 
i w tym wypadku dyplomacja polsk 
piła p. Beneszowi, który niebar 
nie zgodził się na ową delegację? 
dlaczego. Czesi niechętnie przyjęli 
o delegacji: wszak musieliby ze 
„czeskiego: usunąć połowę, a może 
cej urzędników. Musieliby zwrócić 
bezprawnie zamknięte. Musieliby uka 
wielu pałkarzy czeskich — a tego boją 
panowie w Pradze, bo przecież te d 
ne żywioły czeskie pod zaborem 
stanowią najważniejszy element dk 
chizowania piastowskiego Śląska 
skiego. a 
Zobaczymy, czy koncepcja p. 
utrzyma się i ile też zła owa delegi 
a ile się ona wogóle zbierze — P 
na Śląsku usunąć, lub też naprawić | 
di Wc” 
Ruch robotniczy w Czechosłowacj 
na przełomie ważnych wypadków. Prą 
nurtujące klasę robotniczą tutejszą, W 
dwóch idą kierunkach: Amsterdam i Mo- 
skwa. : zh za 
I teraz staje get c sg: zę 
botniczą arcyważne pytanie: 
czy Moskwa. .Już część robotników 
strzygnęła to pytanie, rozbijając swe 
nizacje polityczne i oświatowe i posz 
zdradzieckimi podszeptami agentów 
skiewskich. Ale jeszcze broni się ta d: 
-— rozważna i powążna — część, któ 
wszelką cenę chce utrzymać jedne 
organizacji zawodowych i za żadną 
nie dopuścić do rozbicia ich. L 
najbliższe dni postawią tutejszą Ki 
botniczą przed pytaniem: Amsterd 
Moskwa? > 
Dnia 22 b. m. odbędzie się pie 
w republice czesko-słowackiej zja 
tralnej Komisji czesko-słowackich 
związków zawodowych. W „czesko- ł 
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ROBOTNIK", czwariek, 12 stywnia 192 r. Je T2- 


A OSA zdrużeni” ZOr$ganizowa- | payag | Yjecie przedzieleni wałem i fosami trzech | zasymilowanym grupom kolonistów cudzo- 
jest 53 związków zawodowych, obej- NIE PIERWSZY I NIE OSTATNI RAZ. różnych państw i mielibyście pozostać | ziemskich. ` 


ch 822.651 członków. Z tego 4 zwią- i czem byliście przed rozbiorami?" Państwo ma u nas olbrzymie zadaniai 
mianowicie: robotników rolnych, Wezorajszą „Gameta Warszawska“ pisze: Dziś wyznać trzeba, że ten uczony Fran- | nie sprosta im, jeżeli społeczeństwo nie |. 
niczn ych, budowlanych, oraz drzew- PIERWSZY RAZ: cuz miał słuszność, bo trzy Polski mówią swa mu z pomocą. Czy przyjdzie? 
| mają zarządy o większości komuni- Poraa pierwszy jawnie padło wczoraj w naprawdę trzema różnemi językami i nie ołeczeństwo obszarników, zbogaconych 


, Cztery te związki obejmują 236 |. rozumieją się wzajem. I w tem braku ro- lopów, fabrykantów, marzących o ryn- 
, w prada a delegaci tychże, wy- diak. ada h s; RE zumienia tkwią pewnie wszystkie różnice, | kach wschodnich. Wszystkie czynniki róż- 
terorem zarządu i wszystkich w rozprawach mad projektem ustawy o po- albowiem różnice ustrojowe są minimalne: | nicowania społecznego. Tutaj socjalizm 
torów komunistycznych, będą — z wszóchnej slużbie, wojskowej, oświadczając, iż Polska jest wszędzie krajem agrarnym, | przychodzi z pomocą. On, naprawdę, cał- 
ymi wyjątkami — głosować na zjeździe wtedy dopiero zapanuje pokój w Europie, gdy klerykalnym, zacofanym. +84 jednoczy proletarjat wszystkich za- 
Moskwą. Rzecz jasna, i w innych zwią- atasi coia. wiedzy. iodat Patrjota i socjolog porówno są dotknię- | borów, obalając wszystkie rogatki we- | 
ach, jak wśród górników, kolejarzy i in., ramcuskkim, polskim, niemieckim i roeyjskim ci faktem, który obrazuje tow. Diamand. | wnętrzne, podnosząc całość rozwoju spo- 
dzie pewna część ‘komunistów, to też Czyżby Eai sk dalece byt już Pe Poczucie * państwowe, poczucie jedności | łeczneśo na wyższą płaszczyznę życia 
a pójdzie na śmierć i życie, na rozbi- nicy UŚ DUK! La ai A Gobi państwowej jest w nas bardzo słabe. Tak | zbiorowego, Ale socjalizm jest wyklinany 
czy na utrzymanie silnych, jednolitych KORRA afanye jawnej agitacji w tel eprawie? było i w siedmnastym wieku. Objawy war- | przez obszarników, przez bogatych chło- 
cji zawodowych. Faktem jest, że fi cholstwa, postrzegane w Sejmie, nie są | pów, przez fabrykantów i kupców, przez 
ci pracują wszelkiemi siłami, 0- Każdy czytelnik widzi, że tow. Liebermann | obcą naleciałością, nawianą ze wschodu czy | niedorozwiniętych „społecznie  rzemieślni- 
mo nakładem pieniędzy i przeróżny- | mówił nie o przymferzu polsko.niemieckim, ‘łe | zachodu anarchicznością, są to atawistycze | ków, przez księży i prałatów i pastorów i 
irukcjami, aby uzyskać większość dla | © czwórporozumieniu, w którym brytby też udział | ne objawy partykularystycznego nieusza- ' rabinów... 
onych“ związków zawodowych w | naród francuski, Ale dziennik emdecki tak lekce- | nowania „państwa, jako takiego” nierozu- | I długo jeszcze będą naszych statystów 
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ie, A kapitaliści tylko czekają na | Waży pomiom umysłowy swych czytelników, że na | mienia „właściwego średniowieczu i feo- | trapiły partykularyzmy polskie i słabe 
8: przestrzeni kilku wierszy przekręca myśl przeciw | dałom, i pańszczyźnianym chłopom, i nie- | przywiązanie do jedności państwowej. 
rócz  czesko - - słowąckich klasowych | Fika politycznego, by udawać oburzenie „opinji ; Henryk Bezmaski. 
ów zawodowych istnieją w tutejszej | narodowej” = 

scentralizowane klasowe związki Lie prasa emdecka, ale niea pierwszy i nie 


ze niemieckie z siedzibą w Chomo- | ostatni «am... z $ 
Saeg F ray Aa Nie tedy droga. 
v. Ferment komunistyczny wśród A a , 
zupełnie słaby. Jedynie robotnicy Zblizka I Z 0 aleka W sprawie walki z epidemjami. 
„jaczejki” komuni- š l 
nie socjalna demokracja czesko- |  PARTYKULARYZM PRZECIWKO Od paru tygodni opinja publiczna war. mozbrzmigwały głosy, że sprawa z sepatcjacją 
bada się Baulon łącze- PAŃSTWU. szawska jest ogromnie zaniepokojona trwoż. | stoi berdo źle, że trzeba zawczasu przed zi- 
komisji zawodowych. Ok z gle- Ww 1 ki memi wieściami o szerzeniu się epidemji w | mą jeszcze odpowiednio zreformować oslawio- | 
ktycznych — połączenie tki ia D rh Aip» kto. fd wowskiego iWarszawie. W gazetach pelno artykułów coraz | ne kwarantanny w Równem i Baranowiczach. 
e olbrzymie znaczenie polityczne A udowego” tow. Herman Dia- tozinmemi cyframi, wywody, z których jedem | Władze jeduwk, od których to zależało zado- 
he, bo przyczyniłoby się do zni- = a „Rol kie Sei mowę” w strze- | drugi zbija, na mutach kamienie wibrzymie | walaly się ladnie sporządzonemi sprawoz. 
(częściowego. przynajmniej) 3 ra fly ji h a A aa, > OED | E plakaty, któne grożą grzywną lub więzieniem | daniami, cieszyły się z. pochiebnej opimji 
i komunistycznych. agę w tym artykule na kilka rysów na- tylko jednostkom lecz nawet instytucjom | przedstawicieli Ligi Narodów, dopóki rzeczy- 
i : szej dusz „zbiorowej od czasu, kiedy po- zna i samorządowym. Wszystko to | wistość nie rym się gorszą, miż ją sobie 
| A słowacki" BY też oj zisiejsze o polskie i po- | wywołuje wśród mieszkańców popłoch, i słu- wik najwięksi pesymiści. 
e A ały dotychczas przepisów i NOZ OCZY chy coraz to famtastyczniejsze krążą po mie- i|  Wiszezyna się tedy hałas! Jest mianowa- 
zy odnośnie do opcji obywateli Partykularyzm. Oto, co się w tym Sej- ście. Wobec tak różnorodnych już to uspoka- | ny Komisarz Nadzwyczajny do spraw repa- 
1 Cieszyńskim. „Dlaczego — nie mie rzuca w oczy. Nigdy nie wyobraża- | iających, już to niepokojących wiadomości na- | trjacji, komisarz nadzwyczajny do walki z e- 
I dk tu termin opcji zbliża się śwał- liśm „sobie, aby ten partykularyzm był tak | wet bardzo Krytycznie usposobiony obywatel | pidemją na Warszawę, a jeśli dalej pójdzie- 
, bo kończy się z dniem 28 b. m. | wielki i tak głębokie żłobił rysy w duszy | traci głowę. © ; en w tym kierunku, będziemy mieli komisa- 
rm względem — pisze bratni „Robo- zbiorowej społeczności polskiej. Czyżby Cóż mówią dane, wzięte bezpośrednio z nadzwyczajnych na wzór bolszewickiej 
we Frysztacie — panuje pod | ten partykularyzm był tak wielki jeszcze | oficjalnego sprawozdania? Stan zdrowotny Rosji w każdym powiecie. Jeśli choroba ky 
f upełny chaos. Władze czeskie | za czasów dawnej niepodległości polskiej? | Warszawy wtym roku absolutnie nie jest gor- | nak nie przestraszy się tych już banalnych 
; „utrudniają b. polskim obywa- Prowincje francuskie przed Wielką Rewo- | szy w porównaniu z latami ubieglymi. Od- | nadøwyczajności, postawimy mad nimi (komi- 
cie obywatelstwa czesko-słowac- lucją żyły życiem zgoła odrębnem, a je- | wrotnie, widzimy nawet macme zmniejszenie | sarzy nad-nadzwyczajnych, a później pozosta- 
` ie ich informują. Niewiado- | dnak historycy Zgromadzenia Ustawodaw- | się chorób ostro-zakaźnych. Ogólna liczba wy- | mie mam tylko zamówić mszę św. z modłami 
co Ministerjum spr. zagr, w War- | czego nie skarżą się na partykularyzm pro-  padków chorób ostro-zakaźnych w grudniu | o odwrócenie od mas m, plagi, a winę całą 
poselstwo polskie w Pradze cze- | wincjonalny. I dziś Francja mówi w róż- | 1920 r. była 792, a w tymże miesiącu 1021 | zwalić na bolszewików, a jeszcze prościej i 
y znowu nasza bratnia Polska Socj. nych prowincjach różnemi językami, tak | roku — 680. Co się zaś tyczy tyfusu pla- | bliżej. na Żydów. 
ob. pod. zaborem czeskim ma ująć | różnemi, że się ludzie z różnych prowincji | mistego, to niesłusznem jest zdanie, jakoby Czyż nie bardziej celowym byłoby ta 
wę ka aroj e za i poselstwu ułatwić nie rozumieją zgoła — a jednak Francja | 0d pamiętnego dla wszystkich 1917 roku, o- | postawić kwestię walki z tyfusem plamisty, 
e? wiadomo, że Czesi nie , jest jedna, i wojna ostatnia wykazała w | ibecnie sprawa ta prżedstawiala się maigowzej: | by zarażeni i chorzy oaa. nie mogli się 
"się z 3 Wód odpowiedniego po- . jak wspaniałym stopniu tę jedność zbudo- | Przeciwnie, tyfus plamisty w ubiegłym mie- | wcale aoi do Warszawy? 


'wał blik zkoła powszechna, o- | siącw (guudniłu) liczył 140 i 
w sj d wała republika i jej szkoła p : go i wre w To- Aa NEE ERARE 3 
0, Fapa lim ZĘ kot | bywatelska i świecka, © * ku zaś 1920 — 182 wypadki. Zasadnicza jed- isa 2 Z 
ak najmniej Polaków, posiadających W trzech zaborach żyliśmy pod wzglę- nak różnica polega mie ma zmhiejczeńiw się 


prawa obywatelskie! Ale winno to | dem państwowym, pod rządem trzech róż- ilości zachorowań, lecz na ognisku epidemii, ; 
natychmiast poselstwo i Min. spr. | nych „ustrojów politycznych.  Czyżbyśmy W tym roku na 140 wypadków domu plamisie- Wyszła z draku książka 
Jeżeli się to nie stanie, wówczas | się niemi tak nawskroś przejęli, że dziś nie | go 85 stwierdzono u osób bezpośrednio przy“ ST. ANDRZEJA RADKA 
będzie znowu interwenjować u rza- | możemy wyzwolić się z pod ich różnicu- byłych z Rosji lub z kresów, a w pozostalych 

s to-słowackiego w sprawie przedłu- jącego, rozkładowego wpływu i nie potra- 55 osób zmaczna większość mista styczmość z 0 statnia 9 eska Ratunku 
a terminu opcji 6 dobre sześć miesie- | fimy w ekstatycznym ogniu przywróconej repatrjantami chorymi lub zalkażonymi, w To- 
pareha paru się 8—10 tysięcy ro- | wolności zcałkować, stopić różnic w jedną ku 1920 wszystkie 182 wypadki byty pocho- 


z Wstęp napisany przez Z. Kisielewskiego. — 
lskich na przymusową emigra- zjednoczoną całość? Trzeba wyznać, żeś- dzenia miejscowego, bo repatriacji jeszcze nie m: iaka 2 iklędwy” ROR kiwa 
Polski. my nie przewidzieli tego bolesnego zszy- było. Co się zaś tyczy duru powrotnego, to z dok dem, — Mówogił “e Prommiilcu. i Czaty. — p 


nagli! - f wania dzielnic polskich, wymagającego ty- | 96 wypadków 87 stwierdzono u przyjezdnych, og ky T 
Kies: Adam Wełławski. | le pracy, pochłaniającego tyle A a Pozosiałe 9 osób miały styczneść u przyby” pes „osie se te EREA, 
lemi ze Wschodu. ciec Ryczek „robić* żamdarma — Woś, — 
Przed laty pytał nas w Paryżu pewien Mogilika siostry. — Suczy katek, — W studni, — 
darz Robotniczy P. P. S: na r. za: sępy ażająih są tezy Solei A raj ae roku wt wa oi repatriacja, , Majdan, — Nieudały zamach 
już na wyczerpaniu. ażda mówi tym samym językiem yta- | a właściwie mówiąc, y cja była i- 
cia w niewieliżej ilości egzem- | nie to wydawało nam się tak dziwnem, że naczej prowadzona, gdyby pusty izolacyjne Nakładem Księgarni Robotniczej (Wspól- 
nabycia w Księgarni Robotni- | aż uderzyło nas boleśnie, Przeczyliśmy z | w Baramowitzach i Równem inaczej wywią- na Nr. 17). 
a 17, w cenie 300 mk. za e- | całej siły przekonania. Stary Francuz u- | zywały się ze swego zadamia, nie byłoby ty. | Do nabycia w Księgarni Robotniczej, a 
śmiechał się. „Jakto, sto lat z okładem | fusu plamisiego w Warszawie. Dawno już we wstysikich A EEE MOT 
K i 4 P 
M n . | — Jej mie było calkiem. — Natychmiast. jedną chwilę. Niech siad tu am kanapie, jak 
-ANDRZEJ STRUG | | — Łżesz! Palrzyłeś na mig. |. — Dobrze. Ale jedno ostatnie pytanie: | było przedtem. Raz tylko ua mia spojme i 
j l | — Nie widziałem aiikógo. twiendziłeś „uparcie, że na tamtym świecie lu- | przysięgam pai o e natychaniast. 
| — Nieprawda. Nie śmiej się! Na litość | dzie się nie widzą absolutnie. Wiecma sa- — Ha, ha! Sprytny z. AE samobójca. 
i | Boską mie śmiej się! Spraw, żeby ona tu motaość i nuda? Zabiłeś się przed piętnastu Zaraz znać, żeś tchórz. Nie gniewaj się! Ach, 
amy. ~ | przyszła, niech wróci... laty? Przez tyle lat nie spolkaleś nietylko jej, | wyciągasz swojego buldoczka. To może ua 
; — Tak ci tego konmiecmie. | potrzeba? ale mawet mikogusieńko. Więc jakże to? To | mnie? Ha! ka! ha! Umrzeć ze śmiechu! Prze- 
s slowa ciągnie i wyciąga, rożcią- — Ty się o to pyłasz? dla mnie będzie imaczej? Więc dla mnie jed- |.cież ja już dawuo zabity! 
czy, powtarza, powiarza, wymawia „ — Byłam, bo wreszcie... Możnaby wreg nego będzie przerobiony cały ustrój zaświaćło- ` Chowam rewolwer z powrotem do kiesze- 
„za każdym razem inaczej skandu- | cie... wy? Wydaje mi się, że to za wiele zaszczyin | ni niec zawstydzony. Ale w głowie czyni mi, 
je.  Kirmedjant. — Tak! Natychmiast! jak na mmie.. się ©oraz jaśniej. Jakgdyby mi ktoś ga a 
ram mu z furją. i — Ale na tozrzeba się odważyć? l — Ach, doweipy i to w takiej chwili! | mózgu iłoczącą oponę. Myślę szybiio i spraw. 
djabła z twoim grobem. — Odważę się na co chcesz. Na co tylko | Boisz się? [Wolisz swój Momrepos pod pie- | nie, jak za najlepszych czasów. 
am się, czy to prawda, że tu jeszcze | rozikażesz! Mówże! rzyną nóż meczy ogromne i szczytne, do któ- Myślę: jeżeli luia wogóle istniafla.., © 
ndą była ona? Siedziała tutaj w — To nie takie proste, Ha — ba, może | rych prowadzi śmierć? Wyrzekasz się Luty? | za dziwwe pytanic? A jednak czuję wag 
. Dopiero co znikła Powiedp, | zresztą nazbyt proste! — Może tym razem nie będziemy mó- | jakiś najgłębszy sens. Jeżeli istniała 
— Dalejże! Not wić o niej? Ja chcę mieć pewność... kolwiek, to skąd się ona ma znaleźć na pas 
l. - Oisza... Cisza... — Więc pytam jeszcze raz: płowtórz wy- — Pewność? Ja ci ręczę. Ja wiem. tym świecie? Czyżby koniecznie miała już u- 
Błagam Cię, spraw, żeby wróciła. Na | raźnile, czy chcesz ją zobaczyć? — Tak, cheę mieć pewność, że mnie nie | mrzeć? O tem wszak nie było mowy. Nasu- 
chwile! Nie mogę, nie mogę... Blagam — Chcę, chcę, chcę! : Umieram z tego ' naciągasz, , nęła się trudna zagadka. Przeskoczyłem prze 
kolanach Cię Proszę. chcenia! — Ach człowieku! Toż ja ci jeszcze nie , trudną zagadkę i pytam wręcz. 
Cisza...  Oisza... — Ale do niej jest tylko jedna drogat nie powiedziałem o tamtym świecie. — Jakto? Więc oma umarła? 
ą mnie e chcę się rzucić | — Jaka? — Nie łżyj, bo pamiętam wszystko. — Nie wiem. Zapewne żyje. - 
Zatykam sobie uszy, bo mie mogę — Śmierć! To oczywiste.  - . — Naturalnie i ja pamiętam, gadałem by- — Więc zkądże ją mam zobaczyć... Wc 
jeść... Wybucham płaczem. „W jedmej chwili coś we mnie ochłonęto. | 1e 00% na odczepne. Tam jest inaczej. Tam | i tal: zaraz? Czy naprawdę przypuszczasz, że 
aski zaczyna łagodnie, swoim ser- | To nie jest strach przed śmiercią. Nasunęlo jest ogrofhn, głębia. Tam są wszyscy, którzy | ona żyje? 
emt. się podejrzenie. Ostro i nieprzeparcie. Nie, | pomarli. Tam jest ona. — Kto wie? Pewnie żyje. Miałaby teraz 
za tylko podstep! Czego on odemnie chce? On — A miłujecie się ze sobą? ` trzydzieści pięć lat. Cudne to jeszcze lata dla 
i 5, a : mnie w coś wciąga. Poto przyszedł Odrazu, — Zanadto jestes ciekawy. Zapewne kobiety. "A 
Nie płacz, bracie... z przedziwną jasnością zapamiętałem wszyst- chcesz wiedzieć jalit tam, i co i tama, jakie są — A gdzież ona mieszka? Wyszła a 
Gdzież ona? ko. co tylko mówił tej nocy. Przemikałem go | urządzenia, jakie domy, czy jakieś tam mia- | mąż? 
nawslaroś.. Wreszcie zbudziły się we mnie | sta, a czy jeszcze co? Po jakiemu duchy się — Gdzie tam, czeka na debie. , 
A przecież tu była? argumenty. Roześmiałem się szyderczo, porozumiewają? Kto ich sądzi i czy jest jaka — A gdzie oma? Mówże! | 
Nie wiem. Chyba jej nie bylo. — Zgoda, przystaję na śmierć] apelacja? Przecież ma edrowy rozum, o tem — Zapewne (jeżeli żyje — ja sk wiem) a 
Jakto nie było? Dopiero co patrzyłeś |, — Masz tam nawet.. o ile się mie mylę? | jak tam jest, niepodobna odpowiedzieć i mie | to jest u rodziców. tam gdzie zawsze, w ja. 
i to jeszcze jak! Masz tam w kieszeni... możma nawet zacząć, bo ma to niema stów, a- | kiejś zafraconej krainie w głębi af sg dice "4 
- (Wydało ci się. — Mam rewolwer, Dziękuję za przy- | ni myśli, ani pojęć. Na to trzeba umrzeć i ty- | Owruczem, zapomniałem jak się t SE 
— Oho! A ty jestas? pomanienie, bardzo to pięknie z twojej stro- | łe. Powiedziałem. żeś zanadto ciekawy. walo. 
— Ja jestem. Pozo) ny. Rozumie się, z rewolweru ezybka Śmierć. Zgoda, powiedziałeś. Więc proszę cię m: « DYS 
ja —————— 


> A ona? To się zrobi. Ale oma będzie tu zaraz? zrób „tak, żebym ją oobaczył teraz, zaram: na 


Mre T 
T MARO, 


Kpt. Tułacz otrzymał naganę za 


ODPOWIEDŹ P, MIN. SPRAW WOJSK. 


INa przesłaną mi pismem (Pana Marszał- 
Ka L. 781 z dm. 4 sierpnia r. b. i pismem Pa- 
ta Prezydenta Ministrów Nr. 18179 z dn. 19 
sierpnia 1921 r. interpelację posła Malinow- 
skiego i tow., wniesieną na posiedzenie Sej 
mu Ustawodawczego z dn. 28 sierpnia b. T., w 
Sprawie rozporządzenia Ssprzecznego z art. 
104, 108 à 90 Konstylucji, wydamego przez 

ódcę szikoty lotniczej w Bydgoszczy, mam 
Zaszczył, w myśl art, 45 Tymczasowego Re- 
€ulaminu Obrad Sejmu Ustawodawczego, od- 

_ Powiedzieć co następuje: 

Rozporządzenie Dowódcy Szkoły Lotniczej 
Ww Bydgoszczy, inż. kpt. Tułacza z dn. 9 lipca 
b. T, zakazujące robotnikom warsztatów na- 


ia do związków politycznych, rozkazałem 
Konstytucja Rzeczy: 


Gofnąć z uwagi na to. że > 
pospolitej Polskiej gwarantuje obywatelom 
im wolmość koalicji i zrzeszenia się, byle 
program ich nie był przeciwnym ukón- 
Stytnowanemu ustrojowi Państwa; że praca w 
zakładach wojskowych nie wpływa ani w czę- 


* 


naruszenie tej zasady Konstytucji. 


leciłem udzielić nagany i wytkuąć 
szezalnego. naruszania zasad Konstytucji Rze- 
czypospolitej Polskiej, za co winni, bez rwzglę- 
du na motywy, nadal będą pociągani do su- 
rowej odpowiedzialmeści. 

Proszę uprzejmie Pana Marszałka o za- 
komunikowanie powyższego Wysokiemu Sej- 

Mimister spraw wojskowych 
(—) Sosnkowski, 
"Generał-porucznik, 


4 


Aj p GIO GRZE ZAWÓD EA GNS T CE ENEA GEZER 


Kronika sejmowa. 


Min. Michalski ogłosił przez swoje biuro 
Prasowe, że z winy Sejmu jest znowu skrę- 
powamy w działaniu, gdyż nie załatwiono pro- 
lektu ustawy, dającej mu i iotwo pod- 
Wyższania podaików bezpośrednich i należy- 
tości skarbowych. 

Tow. Diamand, któremu komisja skarbo- 
Wo-budżetowa powierzyła referat w tej spra- 
wie, informuje nes, że co do podatków bez. 

ich, Rząd nie reflektuie już na pełno- 
mecniciwo. Sejm sprawy te załatwia dosyć 
Szybko, jak ostalnio — bardzo anaczne pod- 
zc" podatku zarobkowego '(pateutowe- 

Rozchodzi się Rządowi o należylości 
skarbowe, a © do tych, Ministerjum Skarbu 
jest w toku opracowania projektu, doktadnie 
określającego dzi y, które ma objąć pel- 
namocniotwo sejmowe, jakoteż wysokość sla- 
wek, do których ministerjaum będzie miało 
swobodę podwyższania 

__ Projekt ten jeszcze nie jest gotowy, a do- 

piero wi dy, gdy Ra ga swoją ukończy, 

sia sejmowa, względnie referent, będą 
mogli zająć wobec niej stanowisko. ; 

Enuncjacja Min. Skarbu wskazuje na to, 
że bądź nie wie, co się dzieje w Min. Skarbu, 
bądź też — wbrew tym wiadomościom — 
błędzie inionmuje opinię publiczną. 

KONWENT SENIORÓW. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie kenwen- 

łu seniorów w sprawie ustalenia programu 


dalszych prac Sejmu. W toku dyskusji poru- | 
szeno wogóle sprawę rozwiązania sę Sejmu | 


e . Za najszybszem rozwiązaniem Sej- 
mu opowiedzieli się przedstawiciele Zw. Lud. 


Nar. i P.-S. L. „Wyzwolenie“. Inni mówcy , 
dowodzili, że nie można z góry określać ter- | 


minu ukończenia prac Sejmu, który musi jesz- 
cze załatwić b. dużo pilnych i waźmych spraw. 
ow. Barlicki i Daszyński wskazali, że Rząd 

_ Bie przedłożył jeszcze żadnych ustaw, przewi- 
dziamych w ustawie konstytucyjnej i niezbęd- 
nych dla wcielenia nv życie konstytucji. Bez 
sj ia tych ustaw dodatkowych konsty- 
A jest martwa literą, i Sejm musi się za- 
46 ich cpracowańiem. Pozatem Sejm musi 
sh się sprawami sikarbowemi i rozpatrzeć 


Ri wyniku dyskusji stwierdzono, że zaa- 
iz terminy kalendarzowe rozwiązania Sejmu 
Mogą mieć. znaczenie tylko teoretyczne, gdyż 
ka ie Seimu zależne jest od załatwie- 
a Szenegm b. ważnych spraw. 
Pozatem wezwano rząd do jaknajszybsze- 
E przedstawienia budżetu na r. 1922. 
R Specjalnie co do komisji skarbowo-budże- 
wej stwierdzono, że komisia ta. p<cobale 
jak w okresie załatwienia daniny. kęczie mu- 
ziela odbywać tygodniowo 5 do 6 posiedzeń. 
Wysmięto protem projekt podziału tej koni- 
sji nm dwie: budżetową i finansową. Projekt 
a boskie rozważany z chwilą wniesienia do 
z parzaałkowskiej budżetu. 
igi (0 mie wrzadzać prwemy w 
posiedzeniach walnych, gdyż obecny materjal 


~ 


eyiny, język państwowy, ustawę o. mnieiszo- 
ściach narodowych, powszechną służbę woj- 
skową, pragmatykę oficerska, wszyskie spro- 
jekiy ustaw wniesione dotychczas przez min. 
skarbu, ustawę czekową, ustawę o ti 
samorządów, uslawę © ściganiu przestępstw 
zmierzających do przewrotu s py 
zwalczaniu knowań antypaństwowych, othro- 
na lokatorów, ordynacja do rad miejskich, do- 
Wody osobiste, slużba domowa, bezrobotni, 
pracy, wreszcie regulamin przyszłe 
= go Seimu i inne 


większość stronnictw Stoi na stanowisku, i 


Nadto konwent wezwał rząd do zadokla- 
rowamna, które z ustaw, przewidzianych w kon. 
stytucji sam opracuje i wniesie do Sejmu. 

OCHRONA LOKATORÓW. 

jWozoraj odbyło się posiedzenie Kem. 
prawniczej, na którem kontynuowano dysku- 
cję nad art. 1 usiawy o ochronie lokatorów. 

Na podsiawie tego artykulu, komorne u- 
stalałoby się według t. zw. dobrowolnej umo- 
wy lokatora z kamienicznikiem, a dopiero w 
razie miedojścia tej umowy dobrowolnej do 
skutku, obowiązywałyby uslawowe siawki 
czynszu komornego. Oczywista, że zwolenniey 
„rozwoju i rozbudowy miast“, a w istccie na” 
gamiacze zwiększonych zysków do kieszeni 
kamiemiczników stanęli murem w obronie tej 
humaniiamej zasady. Nie trzeba chyba dowo- 

dzić, że przejście tego artykułu w powyższem 
brzmieniu poderwałoby intencję usiawy © o- 
chronie lokatorów, a stiworzyłoby raj dla ka- 
mieniczników, którzyby z całą dowolmością 
określali komore, 

Prawda, że ustawa mówi o stawkach u- 
stawowych, aież czy znalaztby się choć jeden 
lokator, który przeciwstawiłby się żądamiom 
kamienicznika, posługującego się tak potęż- 
nym argumentem finansowym a zarazem aT- 
| tykutem pierwszej potrzeby, jakim jest miesz. 
| kanie. Oczywiście, każdy lokator dla świętego 
spotojn staralby się wszystkie „warmiki do- 

browolsej umowy“ przyjąć. Gdyby art. ten zo- 
sial przyjęty, byłby to tryumf wrogów usiawy 
o ochronie lokatorów i w niedlugiej przyszło- 
ści reprezentanci interesów  kamieniczników 
| w Sejmie postaraliby się bolszewicką, w ich 
mniemaniu, ustawę do reszty um'oestwić. 

Referent ustawy, pos. Grzędzielski, usiło- 
wal wypośrodkować kompromisowe wyjście, 
œw do brzmienia art. 1-go i zaproponował, by 
dobrawolna umowa była ograniczona termi- 
nami rocznymi dla lokali mieszkalnych i dwu- 
leimiimi dla lokali przemysłowo-handlowych. 
| Jednakowoż i ten wniosek kompromisowy nie 
| zadowoli] p. Suligowskiego i jego zamej 
| kompaniji. - 
| Nasi towarzysze bronili zasady ustao- 
wych stawek czynszowych i zapowiedzieli w 
tej sprawie/ostrą walkę i w komisji i w Sej- 
mie. Nasi towarzysze: Marek, Pużak i Lięber- 
man oświadczyli, że gdyby zasada dobrowol- 
nych umów była już przesądzeną, to nie do- 
puszczą do tego, ażeby lokale handlowe u- 
przywilejowywać, a w każdym razie upierali- 
by się przy tem, by lokale jednoizbowe i dwu- 
izbowe z dobrowolnych umów wyłączyć. 

[Po długiej dyskusji przy głosowaniu "w 
pelnym skladzie komisji, przerzłą zasada u- 
stawowych norm czynszu. Za tą zasadą oświąd- 
czyło się posłów 16 (P. P. S., N. P-R, „Piast, 
„Wynwolenie”, Ch.-D. i grupa Matakiewicza), 
przedw — posłów 18. 

Następnie przystąpiono do dyskusji w 
sprawie utrzymania art. 5 dawnej ust. o ochr. 
ickatrwów. © t. zw. świadczeniach odpłatnych 
(wada, kanalizacia oświeklenie, wywóz wiel. 
czystości itp.). 

Tew. tow. Pużak i Lieberman w dłuższych 
przemówieniach wykazali, że zastąpienie tych 
świadwzeń odpowiednią podwyżką komornego 
wtedy tylko będzie rozwiązaniem sprawiledli- 
wem tej kwesti, jeśli suma tej podwyżki bę- 
dzie odpowiadała wysokości wydatków rzeczy- 
wiście poniesionych przez właściciela domu. 
Obaj towarzysze oświadczyli też, że żadną 
miarą zgodzić się nfe moga ma to, by tą ukry- 
tą droga przemycono nadmierną i 


Tow. Lieberman postawił mastępnie wnio- 
sek, aby decyzje w tej kwestji odroczono, a 
wpierw przeprowadzono dyskusję nad wyso- 
FaR komomego i ustalono poszczególne 
stawki. 

Komisje przychylła się do tego wniosku 
i dalsza dyskusja została odroczoma. 

Z KOMISJI SKARBOWO BUDŻETOWEJ. 

Komisja skarbowo-budże'owa dokonala 
rozdziału referatów projektów utaw finansu- 
wych, wniesionych przed ferjami świąteczne 
mi przez mimistari»= zrarbu a nastepnie 


ma NN O 0 A O WO 


| 
| 
i 
| 


a Coz NZ i A a 


CE <R 
(ZARY 


„ROBOTNIK, czmariek, 12 stycznia 192 r. A 


Robotnikom wszelkich zakładów wolno - 
należeć do organizacji politycznych. 


przyjęła projekż ustawy o poborze należytości 
ekwiwalentowych na byłym obszarze Austrji 
na rok 1922. 
ORGANIZACJA WŁADZ PAŃSTWOWYCH. 
Komisja konstytucyjna według referatu 
posła Halbama, omawiała kompetencje mini- 
sterjów spraw wewnętrznych i spraw sagra- 
nicznych. 
Departament wyznań religijnych należą- 
cy do ministerjum oświaty, postanowiono włą- 
czyć do ministerjum spraw wewnężrznych 
Dłuższą dyskusję wywolałą sprawa nad- 
zoru rządu nad prasą, teatrami è kinami. 
Zgodnie z opinią referenta postanowiono 
kontrolę poruczyć Minisierjum Spraw we- 
wnętrznych, mie przesądzając praw Mimister- 
jum oświaty do współdziałania w  kontrcli 
nad widowiskam z pumikiu widzenia kultury 
i sztuki. 
Kwestje przydziału odpowiednich dzie- 
dzin ministerium robót publicznych, które ko- 
misja konstytucyjna uchwaliła zasadniczo ska- 
sować, odroczomo do odpowiedniego punitu 
projektu rządowege. : 
Wreszcie komisja mezwała podďkomisię 
układającą czręgi wybereze do zakończenia o- 
brad do wiorku. Obrady podkomisji przewle- 
kły się wskutek choroby referenta posła Buz- 
ka. © X 


INTERPELACJA 

posła Malinowskiego i tow, do panów ministrów o- 

światy i spraw wewnętrzmych "w sprawie koniiskwty 

uniesięcznika literackiego p m „Lucifert 
(w streszczeniu), 

W okstatmich dniach grudmia r. ub. gostat skon- 
tskoweny przez komisarza rządu n=kład m.esięcz- 
nika lderackiego „Lucifer: wydanego przez posię- 
pową grupę okademików uniwersytetu lubelskiego. 

Sko fiskowanie nastąpiło w tej forme, iż Te- 
ferent komisenjatu (akademik) codzioń chodzi do 
drukami, piinując, kiedy zeszyt będuis zkżony. Je- 
śrczę przed zupekrem zbroearawaniem zeszytu Te- 
ferent wziął jeden egzemplary zaś policja, wira- 
czując skomt skowała przed przygotowaniem egzam- 
plarzy oenzursimych cały nekad, Po skcnflifzowaniu 
refememt prasowy edczytywał w miejs eh publiez- 
nych poszczególze utwory a „Luafers '. 

Uniwersyte: lubelski, to riaówka Kklerykaliz- 
ma w Polsce, Wojujący rzymski) kler pragnie z umi- 
wersytetu lubelskiego stworzyć nia plscówikę zauki, 
ale narzędzie w moih rękach do walki z prawo- 
sławiem, religią, panującą jeszcze dzić na wschód od 
Polski. ~ 

Wciągamta młiednieży umiwerwytcekiej do wik 
religijnych i politycdcych jest miedopasnezałne i ka- 
rygodne, wobec tego podpisami zapytuja: 

1) Czy wiadomo panu mfinstrów, oświaty o 
tego radzmju temdencjech i projektech uniwersytetu 
lubelskiego 1 co namierza Uczynić, eby tym tendem- 
ae kapec dia państwa polskiego przeciw- 1 

2) Czy wiadomo pemu miistrowi spraw we- 


Francusko-angielski 


ROKOWANIA, 

Paryż, 11 stycznia. (PAT). — Według 
informacji, otrzymanych przez prasę paryską 
rokowania w sprawie przymierza  framousipo- 
angielskiego postępują w tempie powojmene, 
ponieważ Anglia do układu gwarancyjmego 
pragnie dołączyć umowy w sprawie Amgory, 
Marka, lodzi podwodnych i t, d. „Temps“ 
w artykule |reklakcyjnym,  zatytulomamym 
„Układ czy tang“ wypowiada opiszę, że pro- 
potowzmy przez Francję układ gwarancyjny 
przyczymiłby się miewąłpiiwie do pawyfikacji 
i ekomomicznej odbudowy Europy, przynosząc 
również korzyści kontrahentom, biorącym u- 
dział w układzie. Zdaniem „Tempsa* Fran- 
cja może jedynie proponować układ, nie zaś 
kupować go po targach. 

WARUNKI ANGIELSKIE. 

Paryż, 11 stycznia. (PAT). — Times“ 
dowiaduje się, że Licyd George zredagował 
w poniedzialek odpowiedź, wyluszczającą an- 
gielskie warunki  propomowanego układu 
gwarancyjnego; według tego dominja nie mia- 
łyby być obięte zobowiązaniami układu fran- 
cuske-angielskiego, mając natomiast możność 
przyłączemia się do ukladu w drodze akcesu 
indywidualnego. Wedlug dalszych infonmacji 
Timesa“ Bonomi i Thewis oświadczyli go- 
towość przyłączemia się ich krajów do ukladu 
francustko-amgielskiego. Z pośród wtorkowej 
prasy angielskiej część, a mianowicie „Daily 
Chronicle“, „Daily News" i „Westminster Ga- 
zatie“ wypowiadają śię przeciwko ; 


UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ. 


dońałania wszystkich narodów w przyłwróce- 
niu normalnego dobrobytu. Rada uchwala a- 
by natychmiast zostal ukonstytuowany komi- 


R ŻE TRESTA RÓŻĄ OERRÓRÓE 


RELEGRAMY. 


Konferencia w Cannes. 
ODBUDOWA EKONOMICZNA EUROPY. ` 


BMronika polityczn 
Biuro Prasowe Min. spr. zagr. ko 
kuje: Wobec wagi spraw, które no 
patrywane na obecnej sesji Rady Li 
rodów, Rada ministrów uchwaliła ' 
jako drugiego delegata na tę sesję p. Li 
cego Szebeko. 
P. Szebeko wyjechał do Genewy dr 
b. m. dla objęcia swego stanowiska i wsi 
pracy z p. Askenazym, który jako pie 
delegat przy Lidze Narodów za 
kierownictwo delegacji polskiej. 
Po ukończeniu bieżącej sesji K 
Narodów poświęci się p. Szebeko 
rzonemu mu już dawniej zastępo 
rządu polskiego w rokowaniach polsk 
mieckich, poddanych arbitrażowi pi 
wicieła Francji p. Alphanda, a doty 
dzierżawców b. pruskich domen pa 
wych w Polsce. (PAT). 


ky 
P. Karachan, poseł R. S. F, S. F 
Warszawie, który od kilkunastu dni b 
w Moskwie. odroczył swój przyjazd 
Warszawy do dn. 19 b. m. Opóźnienii 
wrotu p. Karachana nastąpiło z p 
przybycia do Moskwy przewodnic 
polskiej komisji granicznej, min. * 
skiego i pik. Hempla, którzy udali 
Moskwy, aby wymóc na rządzie sov 
przyśpieszenie prac przy wytknięciu $i 
cy polsko-rosyjskiej. W sprawie tej odb 
się w Moskwie posiedzenie w dn. 9 b. 
4 PONE 


+ 


** 
w Paryżu, p. Mauryc 
d kilku dni bawi w 
szawie, wczoraj odbył dłuższą konfe 
z prezydentem ministrów. Ar 
wyjechał wczoraj do Wilna.. 


Poseł polski 
moyski, który o 


** HEA 
Wczoraj poseł polski w Rydze, dr. 
told Jodko, przedstawił prezydentowi 
nistrów raport o stosunkach polsko-ło 
skich. c 

y BO b 
Komitet Polityczny ministrów 0 
wał projekt ustawy o wywłaszczeniu 
b. dom cesarskiego Habsburgów, opi 
się na ustawie o reformie rolnej z 
lipca 1919 r. Projekt ten w najbli 
czasie będzie omawiany na 
strów. : 


* 
** 


Prezydjum Ray ministrów 
Umieszczony w niektórych pismach ol 
do wszystkich ministrów w sprawi 
lania informacji członkom pi 
cielstw państw obcych, został uniev 
ny przez Prezydjum Rady ministrów, 


KOMUNIK 


układ gwarancyjny. : 


fracoucze angielskiemu W sprawie 
niemieckich wyżej wzmiankowane 8 d: 
czerpią natchnienie z nowej książki K 
która ukazała się w dróach ostatnich, i 
żają, że Rada Najwyższa powinna 
Niemcom pozrsiawić ustalenie sumy, jal 
‘one zdolne zapłacić. 
MEMORJAŁ LLOYD-GEORGE'A 
Londyn, 10 stycznia. (PAT). (Reu 
Memorjał, wypracowany przez Lloyd Geor 
gea w sprawie gwarancyjnego 
FRANCJA PRZYJEŁA WARUNKI. 
Leafield, 10 stycznia. (PAT). — . 
chester Gumrdian* podaie, że warum 
angielsko francuskiego zostały 
stormułowane i w ciągu dn 
rajszego zakomunikowame Franoji. F 
jak zapewnia dziennik — warunki te 
wala 


merma 


zawierającym zobowiązanie 
carsiw, które układ podpiszą, do nicata 
nia się wzajemnego. í 


e 


tet, składający się Z dwóch przedstawi 
gielakich, dwóch francuskich, jednego w. 
go, jednego belgijskiego i jednego ja 
go, uposażony w pełunmocnieiwa, mi 
do połączenia się dla narad z p 

łami innych krajów w celu: 1) zba 
jektu nv szczegółach, 2) przedsięwzięci: 
kich niezbędnych przedwstępuych 
przystąpienia do organizacji synd 
tralnego i syndykatów filj 


żenia sprawozdania konferencji w Genui z o“ 
siągniętych postępów prac, 5) zwracania się 


które zdaniem; komitetu, są 


STC] 


w Radzie Najwyższej, zobowiązują się do- 
76 miezwłocznie sumę 10.000 fumtów 

gów w równych częściach, przemmacza- 

tę sumę na potrzeby komitetu organzacyj- 
` jako też zobowiązują się okazywać 
ą możliwą pomoc į wszelkie wapółdzia- 
tak komitetowi organizacyjnemu jak i 
ykatowi, gdy ten zostanie zonganizowany. 
AMERYKA POZOSTAJE NA UBOCZU. 
Paryż, 11 stycznia. (PAT). — „Temps“ 
z Nowego Josku: Podczas wywiadu z 
stawicielem „Asswiated Press“ sekre- 
stanu Hughes oświedczył, iż nadał obsta- 
zy. stanowisku admownym oo do wzięcia 
uw w rozwiązaniu problemu finansowo- 
odarczego Europy. Hughes podkreślił, iż 
nie zamierza wtrącać się w sprawy 


<- DELEGACJA NIEMIECKA, 

Paryż, 11 stycznia. (PAT). (Havas). — 
fFedług doniesień z Cannes pierwsze posie. 
z niemiecką delegacją w obecności 
Najwyższej nasiąpi dzisiaj o godz. 2-ej 
dniu. Niemieccy delegaci mieszkają w 
u parkowym i są goścmi rządu francu- 


CZICZERIN — ŻĄDA. 

Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
min wystosował madjotelegram do Rady 
zej, w którym żąda, aby konferencja 
ła się nie w Genui, lez w 
mie. Żądanie to, jalk słychać m kolach 
nych, zostanie bez odpowiedzi. 


ODSZKODOWANIA NIEMIECKIE 

E W 1922 R. 

pa, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
ki donoszą z Cannes, że konierencja 
wita definitywnie sumę, jaką Niemcy 
wypiacić w r. 1922, na 720 milionów mk. 


|. 00 KTO OTRZYMA. 
Paryż, 11 stycznia. (PAT). — Specjalny 
ywozdawca „Journala“ donosi, że ułożony 
nowy klucz dla podziału kwot, należ. 
i Niemiec tytułem odszkodowań. Z 
ego miljarda marek w złocie, który 
zapłaciły w roku 1931, Anglia ma o- 
450 miljonów, Belgje 519 miłjomów, 
hy 31 miljonów. Z sumy 720 milionów 
w złucie, jaka uiścić mają Niemcy m 
1922, Anglja otrzyma 199 miljomów, z 
czyć Francji bezprocestowo 139 
w. Reszta ma przypaść Belgi. Rozmia- 
adczeń w naturze, należnych od Nile. 
będą zwiększone, mianowicie dia Fram- 
padną świadczenia wartości 1250 mil- 
jarek złotych, dla Angliji 480 miljo- 
| Włoch 240 miljomów, dla Belgii 425 
dla Japonii 7 miljonów, dla imnych 
onych 28 milionów, 


Franja ma dość ofar 
ryż, 11 stycznia. (PAT), Havas, Ko- 


spraw zagranicznych Izby Deputo- 
ych pozricia w zasadzie rezolucję, zło- 
1 Izbie 


cza 


VDR JGN 


przez grupę deputowanych i 
ącą rząd do niezgodzenia się ani 
je zmniejszenie sumy wierzytelności 
kich, ani na zmiany sposobu wypłat, 
ego dnia 5 maja 1921 r., ani na za- 
prawo pierwszeństwa Belgji, ani 
na ograniczenia gwarancji wyko» 
zobowiązań, przyznanych Francji na 
traktatów i dodatkowych umów. 

ż, 11 stycznia. (PAT). Havas. Ko- 
nansowa Izby Deputowanych prze- 
łegraficznie do Briand'a tekst wnio- 
ry przypomina rządowi zobowiąza- 


C] 


ie ten ostatni przyjął na siebie co 
śodzenia się pod żadnym pozorem 
ekolwiek nowe ofiary. A 

,,11 stycznia. (PAT). < Havas. 
przesłał do przewodniczącego ko- 
nansówej Izby deputowanych depe- 
órej daje wyraz swemu zdziwie- 
odu treści przyjętego przez ko- 
sku i czyni uwagę, że konieren- 
omawiała jeszcze kwestji odszko- 
na posiedzeniu plenarnem. 


Onik nybońw w Wie 
Wilno, 11 stycznia. (PAT). Generalny 
misarjat Wyborczy ogłasza następujący 
nikat oficjalny o rezultatach wyborów 
ście Wilnie. Ustalone przez okręgowe 
> wyborcze wyniki wyborów do Sej- 

skiego dnia 8 stycznia r. b. w IX 
wyborczym, obejmującym miasto 
są następujące: dano głosów 
, co stanowi udział w głosowaniu 54 
. uprawnionych wyborców. Poszcze- 
e listy otrzymały mandatów przedsta. 
jelskich: lista Nr. 1 Związku Dzierżaw= 

ajątków miasta Wilna — 0; lista Nr. 
larodowego Bezpartyjnego Polskiego 
tetu Wyborczego —. 0, lista Nr. 3 Pol- 


tor naczelny dr. Feliks Perl. 


e dopomódz już to syndyłkatóm, już to 
genueńskiej Rządy reprezsntowa- 


ROBOTNIK", czwartek, 12 stycznia 1922 r. 


skiego Centralnego Komitetu Wyborczego 
= 15, lista Nr. 4 Polskiego Związku Lu- 
dowego „Odrodzenie“ — 0, lista Nr. 5 Pol- 


ego interesowanego rządu jak również | skiej Partji Socjalistycznej Litwy i Biało- 
cji w Gemui z iego rodzaju | rúsi — 2, lista Nr. 6 Polskiego Demokra- 


tycznego Komitetu w Wilnie — 1: 
18 mandatów. 


Palsko-niemierkis rakowa”ia raspadartze 


Katowice, 11 stycznia. (PAT). O stanie 
rokowań gospodarczych _ polsko-niemiec- 
ich donosi prasa niemiecka, iż istnieje u- 
zasadniona nadzieja, że będą zadowalająco 
rozwiązane poszczególne kwestje, w któ- 
rych nie można było dotychczas dojść do 
porozumienia. Rokowania prawdopodobnie 
trwać będą jeszcze conajmniej dni 10. Jak 
twierdzi prasa niemiecka, wyjazd p. Ca- 
londera nie nastąpi przed końcem tygodnia, 


Calonder na Górnym Słąsku 


Katowice, 11 stycznia. (PAT). Według 
doniesięń prasy niemieckiej, p. prezydent 
Calonder przyjmował wczoraj w Bytomiu 
przedstawicieli różnych zawodów i stanów 
ludności niemieckiej nietylko z niemieckiej, 
ale i z polskiej części Górnego Śląska. 


. ya . r Ą U y; . 

- Litwitatja powstania w Karelii 
Moskwa, 10 stycznia, (PAT). Wedłu; 
nadchodzących prywatnych wiadomości 
powstanie w Karelji zostało już zlikwido- 
wane. Straty czerwonej armji spowodowa- 

ne zostały głównie przez silne mrozy. 
jednym z komunikatów na 6-ciu zabitych 
i kilkunastu rannych liczba zmarłych wsku- 

tek mrozu wynosiła przeszło 80 ludzi. 


Potedzenie Rady Ligi Naois 


Genewa, 10 stycznia. (PAT), Pierwsze 
posiedzenie obecnej sesji Rady Ligi Naro- 
dów zostało otwarte dzisiaj, o godz. 15-tej 
min. 30 pod przewodnictwem Hymansa. 
Posiedzenie było publiczne, Podczas obec- 
nej sesji Rady Ligi Francję będzie repre- 
zentował Hannctaux w zastępstwie nieo- 
becnego Bourgeois. Na skutek pobytu lor- 
da Balfoura w Waszyngtonie, Anglję re- 
prezentuje sir Cecil Harmsworth, parla- 
mentarny podsekretarz stanu w angielskim 
ministerjum spraw zagranicznych, Welling- 
tona Koo zastępuje Mang, chiński minister 

łnomocny w Rzymie. [Inni członkowie 

ady są ci sami, co na sesjach poprzednich, 
Obecnej sesji przewodniczy delegat Belgji 
Hymans. 


Wiatowosc! telegraficzm. 


— W czasie gałowego obiadu, wydanego w Si- 
naya, król Ferdynand ozmajmił oficjalaże, o zeręczy- 
mach księżniczki Marji rumuńskiej z królem serb- 
skim Aleksandrem 

— „Słowo Wileńckie”, angam P, S. L, przestało 
wychodzić, 

— Po przedstawiemiu przez De Valere dymisji 
rządu intandekiego Daill Eirean odrzucił 60 głosami 
przeciw 58 propozycję w sprawie powtórnego wy 
boru de Valery. 

— Prezydentem gabinetu irlandzkiego wybrano 
Griffiika wszystkiemi głosumi przechwiko ' jednemu. 

— Po 7-mioletmiej przerwie nawiązame posiaty 
w dhiu 6 stycmia bezpośredmie stosunki finansowe 
„niiędzy bamioami berlińskimi a rosyjskim Pankiem 
Państwie, 


| a 
Ruch rodolniczy. 
o dysia partii. 

W niedzielę, dm. 15 etycznie o godz. 
1l-ej rano w sali teatru Powszechnego 
przy ul. Chłodnej 29, odbędzie się odczyt 
z na temat: Nasze zadamia w Sej- 
mie, Radzie Miejskiej i Kasie Chorych. 

Przemawiać będą tow. tow. poseł Żie- 
mięcki, radny Jaworowski i Szczypiorski. 
Bilety w camie mk. 40 do nabycia w sekre- 
tarjacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 i w 
lokalach dzielnic. 


Poremek robotniczy. Dnia 22 stycznia 
jako w rocznicę powstania styczniowego, 
odbędzie się o godz. 11-ej rano w sali Ki- 
no „Colosseum“, Nowy Świat 19, pod fo-- 
norowym przewodnictwem tow. Bolesława 
Limanowskiego, Poranek robotniczy, po- 
świecony walkom o Niepodległość. Słowo 
wstępne wygłosi tow. Ignacy Daszyński. 
W. części ej wezmą udział arty- 
ści opery i dramatu warszawskiego, oraz 
chór robotniczy. 

Bilety nabywać można w biurze O. K. 
R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10—2 ; od 
6—8. 


razem 


nn, W n 


Drielw'em Hokstowska, W czwartek, d. 12 b. m. 
e gode, 5 i pół w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, od- 
będzie stę pseisdzenio komitetu dzielnicowego. 

prełniea Praska, W czwartek, d. 12 b. m, o g. 
7 w lokalu deleft'ey, Brukowa 20, odbędzie się o 
gólne zebrawio ertonków dmiełnicy. 

Dzielnice Śródm'ejsia, W piątek, d. 18 b. m. © 


ed odpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


m w a W ORO RON, 


g. 7 w lokalu dziełnicy, Al. Jemweliwskie 6, odin- 
duie się pesiednenie komiteju dzielnicowego. 
Dzielnicą N.-Bródso. W piatelo d. 18 b, m. o g.5 

w lokalu dzielnicy, Oknicka 16, sdbędzię stę czó!- 
ne zebramie członków dziełnicy. 

- Dzielnica Powiśle W piątek, d, 13 b, m, w gadw 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólna 
zebramie ceztenkówm dzielicy. Referat wygłos! tow. 
Zawadzki m. t „Działałucść P, P. 8, w 19241 r“ 


Dzielnica Ochsta. W piątek, d, 19 b. m, 0 godz, 
7 w kekalu dzielnicy, Grójecka 45 m, 36, edbędzie 
się pociedzemie komitetu dzielnieswego, 

Dzielnica Jerozolimska, W piątek, d, 18-b. m. 
og. 7 w loksiu -zielniey, Chłodna 41, odbędzie się 
posiedzenie kemiietu dziełaięowego, 

Dzielnica Mokotowska. W piatok, d. 13 b. m. 
o g. 5 i pół pp. w iskalu dzielnicy Bopote!a 12a, 
odbędzie się ogólne zebranie cztonków drielnicy. 


Dzielnica Mokotowska, W piątek d. 18 b. m 
o godz. 8 wiiecz w lokaiw daiellnicy, Bagatela 12a, 
odbędzie się zabrwa temeczna, Całkowity dochód 
przemieczocy na cfe zut'wrałkw-oświgtowa. Wejście 
dla cziomków i gości wprowadzonych. ` 

Dzielnica Śródmiejska wzywa swoich ezlonków 
do uregulowania podatku pawy/nego æ rek 1021 
sg do zmiany ksażewek, 


GRE ZABOBOWY: 


Konferencja Zarządów Związków Zawe- 
dowych. W piątek, dm. 13 b. m. o godm. 7-€j 
wiecz. w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 58, 
matszawskich od- 
łów Zarządów Zw. Zaw. Na porządku 
dziennym między innemi, sprawa Kasy cho | 
rych — referuje tow. Hantleb. 

stę | 


(Wszyscy czlonkowie Zarządów winni 
stawić punktuałnie z mandatami. 
KOMUNIKAT. 
Do Oddziałów Zw. Zaw, Rob. Rol. Ra, P, 
Niniejszym komumikujemy Wam, że ob. 
szamnicy odmówili wzięda udziału w dalszych 
posiedzeniach Głównej Komisi  Polubownej, 
motywując to brakiem pełnomocnictw, które 
mogą być im dame przez zjazd ziemian, roz- 
poezynający! swe obrady dnia 19 stycznia b. r. 


OORA MOMAN WERTERA "EZ 


Zważywszy powyższe przedstawiciele Za- 
rządu Głównego naszego Związku dnia 10 
stycznia b. r. na koniereneji w Min. Pracy i 
Op. Społ. wręczyli Ministrowi Pr. i Op. Społ. 
żądania (dosłownie przytoczone w „Robotni- 
ku” z dm. 11 stycznia b. r. Nr. 11), w których 
domagamy się, aby, wobec rozmyślnych wy- 
dalań i szykan czlonków naszego Związku, 
Minister Pr. i Op. Sp. wywar! presję na Zwią- 
zek ziemian i zmusił go do godzenia  tylke 
tych robotników, którzy należą do maszego 
Związku. Jednocześnie oświadczyliśmy, że 
ateuwzględnienie naszych żądań pociągnie za 
sobą daleko idące konsekwencje. 

Żądania te uważamy za programowe, Wo- 
bec onego wszyscy towarzysze w pracy swojej 
powinni się mimi kierować 

Dlatego też Oddziały winmy zwrócić- się 
do inspektorów pracy z żądaniem natychmia- 
stowego zwołania Komisji Polhubownych, zło- 
żxmych z przedstawicieli naszych i ziemian. 
Komisje te mialyby za zadanie mzlokować do 
pracy wszystkich zwolnionych robotników: nol- 
nych, ngłoszonych przez narz Związek. 

Uchylenie się obszarników od udziału w 
tych komisjach, (ruktować będziemy, jako 
chęć wywołania bezrobocie, 

O wynikach tej akcji należy zawiadamiać 
Zarząd Główny niezwłocznie. 

Przewodniczący (—) J. Kwapiński, 
Sekretarz (—) M. Nowicki, 


Bserno$ć, pickarze! Komisja onganizacyjna Sek. 
cji piekarzy zw. zaw. rob. przem, spożywez., niniej- 
szem komunikuje, iż walne zebrzmie sekcji pieka- 
mwy odbędzie się w niedz'elę, d, 15 stycznia o godz 
10 raiio w teatrze Powszerhnym, ul, Chłodna 29, Na 
porządku dziennym: 1) Sprawy organizacyjne, 2) 
wybory zarządu, 8) wanunki pracy, 4) wolne Wniie- 
ski Jediuocześsie zwraca się uwagę Szan, Tow, iż 
książeczki nieostamplowase przez Komisję organi- 
zacyjmą są nieważne i posiadacze takowych nia bẹ- 
dą mieli prawa wstępu. . 

Uwega: Książeczki ostempiowane są do ode- 
brenia, 


Ze Tmiązkn Rob. Przem. Społ. Sekretarjat 
oddz, Warm. Zw, Zaw, Robotników Przem. Społ, 
zmawiańaonia, iż posiedzenie Zarządu oddz. odbę- 
dzię się d. 12 stycznia, w czwartek, o godz. 6 pp. 
wickalu Leszno 58. ' 


„DARE RZUCIE ZORRO OE ESEON DOE TORY OR SA WO AEC 


| Dowództwo Okręgu Korpusu Ne, I, 


l Szefostwo Inż. i Sap. 


Szefostwo inż. i Sap. O. K. III w Grodnie rozpisuje konkurs 
filangowych, solidna į 
'erjału sosnowego, suchego, 2!/, silnego z dopasowa- 
niejących futryn w koszarach w Suwałkach. 

łowo zaznaczyć. 
Grodno do dnia 


na dostawę 2000 m. okien | 100 m. drzwi 
robota z ma 
niem do (st y 

Warunki dosta należy w ofertach szczegó 
Oforty nadsyłać do Entona AL, i Sap. O. kil. 
15 stycznia 1922 r. 3 


Szef Inż. i Sap. 


(-) EE SEZGWSKI pik. 


PAIR WORTACO TACE. AMn OPADA WEZ. MR ZARA 


Dowództwa Okręgu Korpusu Ny. Ill. 


Szefostwo inż. i Sap. 


Szefostwo Inż. | $ap. O. K. 1il. 
na rozbiórkę murów zniszcęzon 
i ułożenia w piramidy uzyskan 
oblicza się do 2,0 0.000 sztuk. 

Szefostwo 

Oferty win 


Grodno do dnia 15 stycznia 1922 r. 


Szef Inż. i Sep, 


(--) BEREZGWSA: płk. 


| maeman w 


a 


Odciski ri 


bezpowrotnie j bez 


wyrobu Farmac. Lab, 


Ę p plwocin, kału itd. 
chem. bakierjolo 
RYMARSKA ta. D-T (M. E. PI0$ 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj, od 9—7, krew 11—-4. 


Dr. 8. Oembecki 


Choroby skórna, wenerycze 
ne i moeczopłciowe 
Nowy -= Swiat 36 od 5 — 7. 
a AE aa ŚRIRE DĄ 


"Dr. M. Tuchendier 


b, lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. | skórne (włosów) niemoc 
płciową od 10—11 i 5—7 (Panie 
lia — 12%). Królewska 27 m. 1, 


tel, 14-27, 
| pioni JJ Choroby wener. 
| Jil skór. I koblet. 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 
YE REA REWON A 


I HUtOSZENA UGOGRE,_ | 


RAA) Zaapa szkoła, kroju, szy- 


cia, zaszcz cona 
najwyższem! nagrodami. mistrzy- 
ni cechu warszawskiego A. Wi 
śniewskiej Warszawy, Niecała 12, 
telef. 72:04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel- 
kami przy zakładach naukowych, 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkołe pracownia sukien, 
kostjumów, okryć. 


mamamana w ww 


054 


Literatura polska. 


Odrańca 


ne, wojskowe, 
kommorniane, 

kosztem. Proś 
cje tanio. Kra 


k 
Okulary, 


szałkowskiej. 


OBAGŃCA 


Leszno 


OBUWIA 


cza 27, m. 


Potrzeba 


szul 


lipie 10, m. 44. 


żar) ta; 


kajety, 


w Grodnie rozpisuje konkurs 
ych koszar w Sokółce, oczyszczenia 
ych z rozbiórki cegieł, których ilość 


płaci gotówką lub uzyskanymi cegłami. 
ny.być nadesłane do Szefostwa inż. i Sap. O.K.HI 


znamy 
wki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 


bólu usuwa „a£lawiol* 


„AB. lowainxi'* w Warsza- 
wie, Miodowa l. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Przyjmuje reparacje tanio dob- 
rze. Zegarmistrz Gutmacher Smo- 
cza 21, róg Dzielnej. 


bez pomocy nauczycie- 
la: Matem 


Wajnera Bielańska 5. (l-sze pię- 
tro frónt). Na żądanie katalog. 
p nto kwnozioć_ 


długoletni, przyj- 
muje sprawy kar- 
prowincjonalne, 
runtowe, własnym | 23 
apelacje, kasa- 
Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 


binokie, prezerwatywy, 
noże Gilette staniał 
najtaniej bo w podwórzu. O tyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 


długoletni „Henryk“, 


muję sprawy karne, wojskowe, 
prowinejonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz | Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz, 


nie kupuj nigdzie do- 
pon nie obejrzysz; Wil- 


maszynistki do ko- 
męskich. Wa- 
runki. dobre. Pracownia, Nowo- 


topia kupuje 
„lzma' Miodowa 14 telef, 186-90. 
z: . 
Ọdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


ą 
HERBATA 
”SIBUNION” 


angielska, wytworna w smaku nie, 
porównana. Žądać wszędzie- 
Skład główny: „Źródło Polskie” 
Jan Grodzieński i S-ka, Marszał- 
kowska 95, tel. 231-66. 

na worki i pudy. 


CU KI E R „Zródło Polskie“ 


Jan Grodzieński | S-ka Marszał- 
kowska 95. 


KOLONJALNE © 


ry, cukry, czekoladę: Marmolad- 
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera- 
tywom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 

w fas- 


MAKRKMKELADĘ 


a kach 
i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mare 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


MĄKA, RYŻ, KA- 
SZÉ, FASOLE, 
GROCHY, 7° workii pu- 


DOK. Mi. 


DOK. IH. 


tę rar ję Jan odzie 
i ski i S-ka, ul. 
ANALIZY moe ox. | DUUH se Ear taion |SS 


do prania I toale- 


MYDŁA gop 


fabrycznych poleca „ o Pol- 
skie” Jan Grodzieński | S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
„a w 


SMARY, OLEJE, 
GWOŹDZIE, CE- 
MENT, poleca Pol- 


„Zródło 
skie” Jan Grodzień- 
ski gag. Marszałkowska 95, tel. 
231 


cenach 


ka, Łacina, 
Ñ ydawnictwo 


p 


38, m. 6, przyj- 


doskonały 
z fotografii 


portret 


500 marek „fed: 


noczeni portreciści* Złota 16, 


l j sztuczne po cenach ni. 
b y zkich (korony od 1000 
zęby w kauczuku 500) wykonuje 
technik dentystyczny długoletnią 
zagraniczną po Prosta 
13—4a, tel. 266-57. Przy praco- 
wni gabinet dentystyczny. 


| h sztuczne kupuję, stare po- 
g y łamane, płacę ceny naj- 
wyższe od 190 do 

Leszno siedem m. 10A. 


zety, książki, 


Nr. 12. „ROBOTNIK* 5 
| OE DOE e CC A 


_ Proszeni są o przybycie tow.tow.: Walentymo- 
wicz, Skoniecki, Selnioch, Włodarczyk,  Orylski 
SŁ, Urbański Jancewicz i Ulicki, 

"Wobec wańsości spraw przybycie obowiązkowe, 


Robotniczy Klub Sportowy „Skra“. Seleretarjat 
R. K. S. „Skra“ jest czycny codziennie w łokału, AR. 
Jerozolimskie 6, m. 4, od godz. 7 do:8 rw. w tych 
też godzinach zekretarjat przyjmuje zapisy nowych 


GDZIE SPRAWIEDLIWOŚĆ? 


W roku 1920 Związek zawodowy robotników 
Przemysłu mącznego w Łowiczu oddał dobrowolnie 
do dyspozycji wladz wojskowych swój lokal, ponie- 
WAŻ lokali było brak, a sam pomieścł swą kamce- 
larje u jednego z towarzyszy, będąc pewnym, że 
gdy minie miebezpieczeństwo, to lokal zostanie 
Zmnągkowi zwrócony, Omylili gie odmak tt., stojacy 
aa czele zutiąziku, którzy myśleli, że postąpią z nimó 
sprawiedliwie, Okazuje się, że władze umieją tylka 
"brać i darmo w lokalach mieszkać, ale o oddaniu 
to nie wolno nawet wspominać, 

Po zniestediu reławizycji związek zwrócił się do 
miejscowej komendy placu z prośbą o zwrot lokalu, 
Bie mówiąc już nic o zwrocie pieniędzy, które za 
lokal Zwiąfek?płacił, Jakież było zdziwienie tow., 
kiedy oticer odpowiedział, że lokalu oddać ani my- 
śl, a że oficer, który lokal zajmował, wyprowadził 
się, więc komenda placu oddała tenże lok: żandar. 
mowi, k'óry obecnie jest cywilnym, a z lokálu ko- 
rzysia i to bezplatnie, gdyż za lokal płaci wiązek, 

Nie mogąc nio wskórać u p. oficera, związek 
zwrócił się do rady miejskiej, jako instytucji, klóra 
dostarczała kwater dla wojska. Rada uchwaliła, aby 
magistrat zwrócił się do komendy placu z żądamtem 
oddania lokalu, który wówczas właśnie był wolny, 
Magistrat istotnie zwrócił się do komendy z żąda- 
niem natychmiestowego oddania Klucza od lokalu 
Związkowi, jak również wypłacenia należności za 
kwaterunek za czes od 23. 7, 20 r. do 8. 6. 21 r. 

Lecz i to nie pomog!o. Oficer placu odpowiedział 
©dmownie i umieści? nowego łokatora, łamiąc tem 
samem rozporządzenie M. S. Wojdk, o psiwfobodzemiat 


Związku Zaw. rob, przem. spoż, zapytuje władze od- 
nośna, czy skło.ne są wydać odpowiednia rozporzą. 
dzenie, aby loka? naszego oddziału w Łowiczu cswo- 
bodri, czy też nadań ma tam bezprawnie mieszkać 
b. żandarm, a odkiniat nasz ma ma niego p'acić, Nam 
się zdaje, że onas skończyć z tem, aby pierwszy lep- 
szy oficorek mógł prowokować roboiników, zorgami, 
zowanych w Zwiazki. s 

Zarząd główny Zw. Zaw. rob, przem. spoż. 

ZJAZD KONDUETORÓW Z. Z K, 


[0m. 29/X1, 1921 m. odbyt się. w Krakowie przy 
wi. Dunajewskiego 5 zjazd delegatów konduktoró w, 
zorganizowanych w Z, Z. K, Ra Poł. przy współ- 
udziale 82 delegatów liktorów z poszczegól- 
nych większych stacji, tudzież przy obecności 
czloników Centr. Sekai konduktorskiej i ałouka 
Wyda Wyk, Z. Z K, prów tego salę zapełnili 
członkowie Z. Z. K, (condulcjorzy ałacji Krakowa i 
Podgórza jako goście, Ę 


md M. K. Ż. wyrównania zasudniezęgo godzinowe. 


Szcze przez min. Bartią © niezrealizowanych do- 
tąd; przyznania ża godziny nadliczbowe; zaliczenia 
konduktorom pełnej jednosiki pracy w słuźbie 
czynnej, e aie */,, jak się dotąd prektykiuje. Zjazd 
uważa za komieczne przeszeregowanie kondukto- 
rów ìà nadkonduktorów o jeklną kaiegorję wyżej 
przy dobrej kwalifikacji. 

Nieuwzględnienie przez M, K. Ż. powyższych 
żądań konduktorzy uważać, będą za celowe obni- 
čenje wartości ich pracy. Zjazd poleca Sekcji Centr. 

w, aby najdalej w ciągu 14 dni przed. 
łożyłą ministrowi kolei żelaznych postulaty cjezdu. 
jak również postulaty, uchwalone w stycznia b. r. 
Da zwyczajnym zjeździe Centx Seleji komduktorów 
i- zażądała kategorycznej odpowiedzi, czy M, K, Ż. 
Obowiązuje się postawione postulaty w jak naj- 
krótszym czasie przeprowadzić. Centr. Sekcja 
Kond. winne przedstawić stosunek M. K. Ż. Sej- 
'"Mowej Komisji Komunikacyjnej, 

, Gdyby M. K, Ż. nie dało rmfaściwej odpo- 
wiedzi ma przedłożone postulaty, Centin Sekcja 
Kond, winna zakomunikować ogółowi kondukto- 
Tów stanowisko M. K. Ż, i ewentualnie przyśpie- 
szyć walny zjazd koniduktorów, celem zadecydo- 
Wania o ostatecznych środkach poparda slusznych 
postulatów konduktonskich, 

__ Wreszcie po wyrażeniu votum ufności Centr. 
Sekeji Kond., zjazd postanowił wezwać ogół kom. 
duktorów do solidarności i pracy organizacyjnej. 


© Lokaut właścicieli włoclawskich drukarń. Na 
ae aage Zriądu ukaray we Włocławku z wła. 
de drukami, „Popariego strajkiem w drukarni 
otnawskich, wlasciciele jednomyślnie og'osili 
w drukarniach swych lokaut, Powodem strajku było 
were Eder posiadających tam 
mienią miejscowych sit, pozosta- 
dących od dłuższego czasu bez pracy; e" 
Ceł kkawu — zniesienie zupółne Zwdązku, 
przez pozbawienie pracy wszystkich jego członków. 
Wskazuje na to wzmianka „Od Redskeji* w „Gaze- 
tie Wspólnej", (wydawemej w drukami diecezjalne 
śilami „braci i siósir* z III załromni zamiast „Słowa 
Kujawskiego“ i „Gazety Kujawskiej"), która wy- 
tażnie akcemtuje, pisząc o strajku w dmikarni Bi 
Piotrowskich, iż jest on „wywołany przez drukarzy, 
należących do Związku“. 


Związek Drukarzy We Włodławim, prowadząc | 


ciężką walkę o awe is'niemie, zwraca się z gorącą 
prośbą o pomoc do wszystkich zaćnteresowa tych ko- 
legów i towarzyczy, którzy też chwilowo może cter- 
"pią wskutek braku pracy, by we Współnym intere- 
"sie nie przyjmowań posad, zzofiarowanych im przez 
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Rich kultaralno-oswiatowy 


LITERATURA I ŻYCIE. 

Dnia 17 i 19 b. m. w sali Towarzystwa Hy- 
gjenicznego o godz. 7 wiecz. odbędą się dwa 
adczyty poświęcone twórczości Romain Rol- 
landa i Anatola France'a. 

Prelekcje wygłoszą tow. tow. prof. St, Po- 
sner i posel K. Czapiński. Bilety zawczasu mô- 
żna nabywąć w Księgarni Robotniczej (Wspól- 
na 17), w Adm'nistracj: „Roboinika”, Warecka 
7, oraz w Okręgowym Komitecie P. P, Sa Ale- 
je Jerozolimskie Nr. 6. 


Choinka w 0. K. R. Wczoraj o godz. 5 po poł 
w lokalu Okręgowego Komitetu P, P. S. urządzono 
choinkę dla dzieci cziozków parii. Zainteresowanie 
wśród dziatwy było egromna, to też jeszcze przed 
SHa gromedkami zbierały się w lokalu. Choinka 
była dość dobrze ubrana i oświetlona, co najbar- 
dziej podcbało się dziatwie, ; 

Twarzyczki dzieciaków rozradowane były na 
widok żywych obrezów, ilustrujących bajki, które 
bardzo ładnie i miło odczytywała artystka Rjenna 
Bolerkiewiczówma, Dzistwa zas” w piękne 
bajki skwapliwie podchwytywała wyjaśnienia p. Bo- 
Jerkiewiczówny. 

Z umaniem należy podkreślić żywy i serdecmy 


udział w urządzemiu choinki tow.tow. Giisczyńskiej 


i Mamczara, 

ślicznie tańczyła mała Szymańska, wprowadza- 
jąc w podziw dzia.wę. 

Z tow. Mamezarem przybyły dwie studentki, 
które żywy udział brały -w urządzejiu zabaw oraz 
śpiewów razem m dziećmi, 

Po odczytaniu bajek, podano dzieciam kerbatę 
z ciastkami, które gospoda robotnicza z Bagateli 
przyslała na choinkę. 

Po wypiciu herbaty, studentki bardzo mile zæ 
jely się zahawemi z dziatwą, 

Wogóle należy z uznaniem padłweślić tego ro- 
dzaja zabawy, bowiem dziecko robołuicze ma moż- 
ność rozweselić się pod opieką umiejętnych i dziel 
nych niewiast, które nie żałlawady tnudu. 


Zagranica. 


W sprawie uwolnienia tow, Debsa. Pisa- 
liśmy już, że tow. Debs został uwolniony z wię 


niony został z więzienia, nie przywrócono mu 
pełni praw obywatelskich. 


lycie gospodarcze, 


Notowania Giełdy Warszawskiej, 


Berlin 1650 — 16.90 — 1686. 


Pobór daniny. Mim, skarbu komunikuje: usia- 
wa z d. 16 grudnia 1921 r. o poborze nadzwyczajnej 
daniny państwowej oraz rozporządzenie Ministra 
Skarbu: z dnia 31 grudnia 1921 r. w przedmiocie 
przepisów wykonawczych do też ustawy, zostały Żuń 


ogłoszone w Nr. 1 „Dziennika Ustaw Rzplitej Pol- | 


skiej z dm. 7. 1. r. b. i weszły tem samem w życia, 


Tatr „Nowości Balailo 5. 


Dziś: „Biały Mazur“ 
zp. Lucyną Messal w roli głównej. 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 


HAVE Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
5 popoł.—wieczorem w kasie teatru. 


Dziś ioworoc zny 
program nowości, Nadzwy» 
czajne Atrakcje. Najwybitniejsze 


siły artystyczne. 


u [KASZIU |" zywaj nA 
„Pastyki RiBEĘO"Walda” 


Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmzceutycznego 
Modliński i Krogulecki w Warszawie. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Kronika, 


Zgon Z. Sarneckiego. W dn. 40 b. m. 
zmarł w Krakowie jeden z najstarszych pisa- 
my polskich, Zygmunt Sarnecki. 

Urodzony na Podolu w okolicach Baru 20 
listopada 1837, kształcił się w Warszawie, por 


Napisał wiele pawieści i dzieł dramatycz- 
nych (Szklana góra). Wydawał też poczje za- 
locające się wdziękiem. 

Pogrzeb dziś, 12 b. m. w Krakowie. 
STAN POGODY 
- (według damych Państw, Instytu'u Meteorol.). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie +2.00, najniższa +0.49; w Zakopanem . 
onegdaj +200 C. i — 6% (temperatura najwyższą by- 
ła pod wpływem wiatru „hałnego”, który trwal 
pmez kilka godzin i wczoraj powróciła już do wy- 
sakości normalney), 

Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzi- 


siejszym: Przeważnie pochmurno, nieco zimniej, È i 
przelome opady, (deszcz ze śniegiem), siluiejaze | 


wiatry północno-zachodnie, 


t4 


Zniżka cen na wyroby tytuniowe. pa”. 


„łe qe. „ROBOTNIE* K 


męatów tyitiowych o 25 proc em dotychczao- 


, Sprostowanie, W notatce „Zniżka cen w Wy- 
Zaopatrywania“ zaszła omy:ka, ą miamowicie 
Cna detaliczna chleba wynosi mk, 110 za 1 kig, a 
Nie mk 105, jak mylnie podano. 


(2) Podatek alkehelowy. W wykonaniu statutu 

i przepisów wykonawczych do podatku miejskiego 

Od wyrobów alkoholowych Magistrat zarządził, alby 

- W. przedsiębiorstwach z delaliczną sprzedażą cały 
_ pis wyrobów alkoholowych był zadeklarowamy i 
€banderolowany, Termin deklərowania przedłużo- 
Wy do dnia 15 b, m. O ile mależność podatkowa nia 
Przelsracza 100.000 mk, cała suma winna być nie- 
Zwłoczmie wpiacona do kasy miejskiej, O ile nałeż- 
EA jant wyższa, opodaikowamy wpłaca 100.000 mik, 


> Projekty nowych podatków miejskich w Łodzi. 

| wGłos Polski" donosi, że oddział podatkowy magi- 
Sirain w Łodzi opracowuje projekt. podatku od lo- 
który będzie wymierzony w stosunku do pia- 
mieszkający 


Przesyłki żywnościowe de Rosji, Amerykański 
Wydział Ratunkowy podaje do wiadomości, iż gwa- 
Gawiuje dostawę żywności, wysyłanej za jego pośre. 
pana opirala aet Sola 
tefyierjów, polożonych na północ od Petrograde i 
Ra wschód od Ufy i Orenburga, Wydział przyjmuje 
tównież źlecenia na dostawę de południowej Rosji i 
Krymu, prócz gór Kankaskich, 

Osoby, mójące krewnych bib przyjació! w Rosji 
mogą w ten sposób znopatrywać ich w żywność, pła- 
Cae za mig na miejscu w Warszawie, 

iDokładnych informacji udzielą biuro Ameryk. 
Wydz. Ratunkowego w (Warszawie, Jasna 14. 

(a) Tolostemy "do moryki 4. ARGA, Na mocy 
pstezik pay m 


edęeydiyw acz zp mz wycia 
kierowana do Anglji, Jeśli nadawęa depeszy wyrazi 

życzenie, aby telegram do miejsca przeznaczenia 
wysłany zos'ał irną drogą, naprayi ad przez Czechy. 
Fraucję, tub Niemey, te powinien uczynić odpowie- 
dnią adnotację. 


Ciągnienie Bej klasy Ioterji paźstwowej. Ge. 

. Berana Dyrekcja Loterji Państwowej ogłasza, że 
tiągnienie S-ej klasy Polskiej Loterji Klasowej od-' 
się publicznie we czwartek i piątek d, 12 i 

18 stycznia o g. 9 rano w (Warszawie przy ul, No- 
wy Świąt 67 (Kasyno Urzędników Państwowych), 
wobec komisji rządowej przy współudziale i pod 


O rękopisy literackie z czasów więziennych, Ta- 
deuss Długoszowski, który przed panu dniami po- 
Wrócił z Syberji (a Irkucka), zwraca się do towarzy- 
„SZY i przyjaciół, z którymi razem s/edział w wiezie- 
- niach w X pawilonie Cytadeli warszawskiej (1012— 
1914) w Mokotowie, Orle, Smołeńdrą, Niżnim-Naw- 
Ś $orodzie, Moskwie (1915 — 1916), — aby zechcieli 
dzielić mu wiadomeści o jego rękopisach titerac- 
kich z czasów więziennych. Szczególnie chodzi mu 
© egzemplarze pism więziennych: „Puk-Puk*, wy- 
dawanego w 1914 r, w X paw. Cytadeli Warsz. i 
srWszy ilustrowanej”, wydawanej w więzienia or- 
łowstniem. 

Wiadomości kierować należy pod adresem: 
Smolna 9, na imię brata, Józefa Długoszowskiego. 
! (a) „Ort“. żydowskie towarzystwo pracy pro- 

ej śród żydów „Ort“ zwróciło się do rządu 
© pozwylenie założenia swych oddziałów na kresach” 
„ Wschodnich, a w pierwszym rzędzie w Równem, 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 
,. _ Czarna kawa związku Iteratów, ża tn 
| b. m, o godz. 8 wiecz, w Klubie ho- 
_lel Połomia, Jerozolimska 30). odbędzie się czarna 
| kama Zwiazku Literatów, w której venio wiii a. 
Edward Woron'ecki, świeżo przybyły 
i Woroqiecki - 2azmajom i zebrany, z eakate oza- 
ik wem we Francji. Bilety przy wejściu. 
„Odbudowa Rasi“, Pod t ulem w 
działek d, 6 1. 200 Gada 6 7 oł a o 
o Tow Bkonomistów i eye PORĘ POW © 
Jasne 19 wygłosi: odczyt p. Henryke Ti 


ko 14.000 mk, © ponieważ póbyt w szpiislu i apo 
racja wynosić miały 80 ink., przeto iewska 
chodziła od znajomych jomych, otrzy- 

ania bralcujacych 16.000 mi. W czasie tey wędrów” 
ki, Wiśniewska zac przem plas Żekutiej 
Bramy, zostala 


zaczepioną przez jakąś ete w 
Ghustce, która zadewsjąk 3 się łzami, oświadczyła W. 
że z braku Środków do życie zmusyoma jest aprze- 
dać pemiątkowy zegarek męski z dukatowego złota 
wraz z dewizka za 26.000 mk, W czssie oglądania 
zegarka i targowania się, nadeszii: dwie mg i i 

iś żyd, przyczem ostatni starał gię, jakoby, nie 

paas sagra m srs 


w targ. ewka gi: „adłobye pazia, jeb "wszy 
A / 
kupionego zegarka Wiśniewaka 
Amiga 06 maj ego jubiera Eory jj omad 
à “xha że nabyty zegarek jest tom , bezwarto- 
gam, . | 
28 Aresztowanie dyrektera, Paweł Habig, e Eg 
Nr, 9) poddany pruski, pokaia od roku czymmości . 
k; mihela technicznego 


4 
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ia RCA Roza 
przemysłu taśmowego p. i. „| i Amsler“ (plac 


Trzech Krzyży Nr. 10) i pobierający 130.000 mk. 
pensji mies. oraz 10 proc, 'od obrotu, jeszcze we 
wrześm.u r. ub. woźnicy z farbiamni Aleksandrą Ma- 
diszewskiego (Czsrmiakowska Nr.” 199) poleci? za- - 
brać 10 paczek przędzy czarnej, a po kilku -dmiach 
Jeszcze 10 paczek — ogólnej wartośc: 630,000 mk,, 
i złożyć w farbiarni, Zapytany przez, Maliszewskiego 
o pochodzenie teg bawelny Habig cświadczył, że na- 
od znajomego na Nalewkach, płacąc po 
„2-000 mk. kilo, gdy cena rynkowa wynosiła wówczas 
4100 mk. Na prośby Maliszewskiego, Habig nie 
daciał wskazać adresu „zugjomego*, Habig prosit 
Maliszewskiego 0 czosowe przechowanie towaru, 
przyczem raz pożyczył 270.000, a w kika dni póź- | 
miej 315.000 mik. | 
W tych dniach Maliszewski, dowiedziawszy się, 
że firma „Bopp i Amsler“. jest w poszukiwaniu 
przędzy czarnej, zaproponowa! jej sprzedaż przędzy 
pozostawionej przez Hab.ga we wrześniu. Otrzyma. 
wszy! towar, firma zaraz stwierdziła, że jest to ich 
przędza. Po nitce do kłębka dowiedziano się, że 
> skradł dyrektor Habig. Badany przez fumk- 
uszy II brygady 'urzęduw śledczego Habig 
EiS m przestepowwa. Aż dopiemo WANT STAT 
mir wa. Aż dopiero wczoraj przypar- 
ty do mum i o. ze świadkami Habig Ą 
przyznał się do kradzieży i do przehulania pożyczo- | 
nych pieniędzy. Obecnie „pam dyrektor“ siedzi w / 
areszcie. przy urzędzie śledczym, | 


Strzały na uliey. Wezorej o godz. 5 po poł. prze- 


nieposiadatjącego pozwolemia na broń i od” 
o ee CE IWypadku z ludźmi nie 


Działalność oficera kozackiego w Warszawie. Od 


ros: 
wano jednak brak w albumach du'esiątek kant pocz” 
towych. M.ędzy innymi byt om kilka rezy ów skle- 


a Erez, Duis sma, po mycia z wojska, krę 
ił się koło maszych defensyw wojskowych Gai sęki 
wszy sobie tam opinię szantażysty, Nie udaw y mu 


"A ressiowagną. go 1 oddano do dyzposynii aAA i 


i We wsi s, gm. Resz- 
są "Bad. bandyci, e wsi Wysokie, gm zuj 


+ pow. y 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Wielki, Dziś balet „Pan Twardowski”, 


~ "Teatr- Rozmaitości. Dziś „Wiera kochanka”, W 
niedzielę o godz. 3 1 pół pp. po cenach zniżonych 


sótyryczne wyko- 
: M „. Frenkiel, Ma- 
i i Knupiński, Dinats de SA nabycia w księgarni 


